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Anglja poprze w zasadzie żądania zbrojeniowe
M f e m l e c .

Nowy projekt „paktu bezpieczeństwa".
PARYŻ, 9. 9. (wł.) P ro je k t odpowie^ 

dzi na m em orja ł niem iecki w spraw ie 
zbrojeń  p rzesłany  był wczoraj przez 
specjalnego k u r  je ra  do Londynu.

Praw dopodobnie no ta  francuska bę
dzie wręczona najw cześniej w obotę, 
może naw et w poniedziałek rządowi 
Rzeszy. Zależnie od tego tekst odpowie
dzi ogłoszony zostanie w prasie.

„Echo de P a ris"  donosi z Londynu, 
że op in ja  angielska, k tó ra  m a 1 yć prze 
słana  do P a ry ża  zawierać będzie 4-ry 
punk ty :

1) Niem cy mają prawo otrzymać w 
zasadzie równouprawnienie zbrojeń;

2) Eząd niemiecki będzie mnsia! zo
bowiązać się do niekorzystania z przy. 
znanej mu równości oraz niepowiększa- 
nia swych zbrojeń;

3) Aljanci, a przedewszystkiem F ra n  
ej a, zobowiążą się przeprowadzić reduk 
cję zbrojeń, według planu Hoovera, to 
znaczy conajmniej o jedną tfzeeią;

4) Ma być zawarta generalna umowa 
w sprawie bezpieczeństwa.

To stanow isko rządu angielskiego, o 
ile jest ono rzeczywiście prawdziwe, 
wywołało we F ra n c ji duże zaniepokoje
nie. K orespondent „Echo de P aris"  p i

sze, że A n g lja  dąży do osłabienia a rm ji 
francuskiej. Jeszcze w Lozannie m ial 
Mac Donald dodawać otuchy Papenowi, 
zachęcając go, by w ysunął takie żąda. 
nie.

ną  odpowiedzią rządu  francuskiego, na  
notę niem icką. Zasięganie op in ji u  in 
nych rządów  aljanekieh niem a na celu 
sform ułow ania wspólnej odpowiedzi, 
lecz jedynie zorjentowranie się w sy-

Nota francuska będzie indyw idual- tuacji.

Doniosłe odkrycie państwowego instytutu
geologicznego,

PO KŁADY RUDY M ANGANOW EJ W W O J. LW O W SK IEM .

WARSZAWA, 9. 9. (wl.) Państwo, 
wy instytut geologiczny dokonał ostat. 
nio doniosłego odkrycia, mogącego 
mieć duże znaczenie dla przemysłu me
talurgicznego w Polsce.

Mianowicie, na terenie województwa 
lwowskiego pomiędzy Jarosławiem i 
Sanokiem natrafiono na znaczne po.

kłady rudy manganowej, dotychczas 
niespotykanej w Polsce.

Obecnie rudę manganową sprowa. 
dramo z Sowietów.

Na miejsce wyjechała z Warszaw 
wy specjalna komisja z inż. Krajew. 
skim na czele.

Hindenburg poparł Papeoa w rozgrywce
z Reichstagiem.

PREZY D JU M  PA RLA M EN TU  U PR E Z Y D E N T A  RZESZY.

W IE L K IE  M ANEW RY W O JSK O W E 
POD RÓWNEM.

EÓW NE, 9. 9. (wł.) W  okolicach 
Równego odbyły się w ielkie m anew ry  
pod k ierunkiem  inspek to ra  a rm ji gen. 
R ydza _ Śmigłego.

W  m anew rach wziął udział szef szta 
bu a rm ji St. Zjednoczonych, gen. M ac 
A rth u r  i wszyscy attache wojskowi 
państw  obcych, p rzebyw ający w P o l
sce.
UROCZYSTY B A N K IE T  NA CZEŚĆ 

DRUŻYNY O L IM P IJS K IE J.
W ARSZAW A, 9. 9. (wł.) Dziś w ie. 

Ozorem w salonach warszawskiego to . 
.Warzystwa w ioślarskiego odbył się uro- 
jzysty  bankiet na  cześć polskiej ekspe. 
iy c ji olim pijskiej.

B ank ie t zgrom adził wielu p rzedsta . 
wicieli rządu, władz, sam orządu, prasy 
i św iata sportowego.

W ygłoszono szereg przemówień, po- 
czem członkowie ekspedycji o lim pij. 
skiej udekorow ani zostali, specjalnym  
żetonem olim pijskim .

POTW ORNA ZBRODNIA NA CMEN- 
TARZU.

W IELU Ń , 9. 9. Uczestnicy odpustu 
we wsi R uda pod W ieluniem  w strzą . 
śnięci zostali potw orną zbrodnią, doko
naną wczoraj na m iejscowym  cm enta. 
tzu. U biegłej niedzieli doszło do sprzecz 
ki między niejak im  K udrasem  ze wsi 
Kraskowice a W ładysław em  Zawieją. 
Podczas b ija tyk i K udras został p o tu r. 
bowany.

P ała jący  zem stą w ieśniak dowiedział 
Bię, że Zaw ieja w ybiera się w czwar
tek na odpust do Rudy. W ziął z sobą 
siekierę i udał się do R udy. Spotkaw- 
|z y  Zawieję na cm entarzu, zarąbał go 
kilkoma strasznem i uderzeniam i sie
kiery.

K udrasa aresztow ano. S tanie on 
przed sądem doraźnym .

B E R L IN , 9. 9. (wł.) Ośrodkiem  zain . 
teresow ania niem ieckich kół politycz
nych było dziś przyjęcie przez prezyden 
ta  H indenburga nowego prezydjum  
R eichstagu. Ocena pow stałej obeenie 
sy tuacji je s t jednak  niejednolita.

W  kołach zbliżonych do rządu wska
zu ją  na fakt, iż prezydent H indenburg 
da ł w yraźnie do zrozum ienia, że nie 
widzi powodu do zm iany na  stanow i
sku kanclerza oraz, że posiada zaufa, 
nie do obecnego gabinetu. W  kołach 
centrow ych i narodowo - socjalistycz
nych panu je  przekonanie, iż osiągną 
swój cel, k tó rym  jes t wzięcie udziału 
w gabineeie prezydjalnym , prowadząc 
nadal tak tykę  w yczekiwania, zwłaszcza

że prezydent Rzeszy zastrzegł sobie 
w ydanie ostatecznej decyzji dopiero 
po odbyciu rozmów z przedstaw iciela
m i większych stronnictw  politycznych.

H itle r od wczoraj przebywa w B erli. 
nie i prow adzi n ieustannie  n arad y  z 
czołowymi przyw ódcam i ruchu  narodo 
wo - socjalistycznego. W  konferencjach 
tych b ra li udział m. n. poseł Goering, 
K erri, Kube, Goebels i Grzegorz S tras- 
ser. W  kołach politycznych liczą się z 
tern, że w ciągu najbliższych narad , ja„ 
kie m a ją  się toczyć m iędzy narodow y
mi socjalistam i a centrum , oba stro n 
nictw a zdecydują się na  przyjęcie 
wspólnej tak ty k i w yczekiwania.

Ruchawka zbrojna na Kaukazie.
NIEUCHWYTNE ODDZIAŁY POWSTAŃCZE NIEPOKOJĄ BOL 

SZEWIKÓW W CAŁYM KRAJU.
RYGA, 9. 9. W ładze sowieckie zosta. 

ły  zaalarm ow ane w iadom ościam i o no
wej akcji powstańczej na Kaukazie. 
Ruch pow stańczy przybra ł inne, ja k  
dotychczas form y, a  pow stańcy sto rają 
nową tak tykę  wobec oddziała,v sowie
ckich.

W  A zerbejdżanie ukazało się k ilka 
drobnych g ru p  powstańczych liczą,
cych najw yżej po 25 .powstańców i 
działających naraz w rozm aitych miej 
seowościaeh południowego Kaukazu. 
Pow stańcze oddziały napaS ają  na m a
gazyny zbożowe, podpala ją  kolektyw y 
rolne oraz uprow adzają stada  bydła w 
góry.

S tac ja  B aładżary  została opanowana 
chwilowo przez powstańców, którzy 
podpalili znajdu jący  się na tej -facji 
skład zboża i zniszczyli k ilka wago
nów pszenicy, przeznaczonej na eks
port. W M aehacz-Kała oddział p a r ty , 
zamtów w liczbie 18 g ó ra li rozgrab ił 
m agazyn zbożow7y, pozotaw iając na 
budynku miejscowego kolektyw u ro l

nego p łach tę  z napisem : „W ykonujem y 
zapowiedź Lenina — rabu jem y  zrabo
wane".

Miejscowe wdadze : owieckie w ydały 
odezwę do ludności, naw ołu jąc do walki 
z bandytam i i do w ydaw ania bandytów  
władzom. A kcja  pościgowa zarządzona 
przez władze wojskowe jest b a rd z ) u . 
trudn iona  ze względu na  znaczną 1 ez 
bę drobnych band powstańczych, u k a 
zujących się coraz to w innych m iej
scach i ukryw ających  się w górach

U RZĘD N IK  PO R A N IŁ  NOŻEM D W IE  
OSOBY,

W ARSZAW A, 9. 9. (wł.) W M ilanów 
ku doszło dziś do krw aw ej rozpraw y 
w restau rac ji „W ładysławówka".

U rzędnik pocztowy B rand  ciężko 
poran ił nożem właściciela sklepu K alk- 
stejna, w ypuszczając m u trzew ia. 
Pozatem  tym  Samym nożem poran ił ko 
legę K alkstejna.

B randa aresztow ano

M IN. JA N  P IŁ S U D S K I ZRZEKŁ 
S IĘ  M ANDATU POSELSK IEG O .
W ARSZAW A, 9. 9. W  dniu dzisiej

szym by ły  m in ister skarbu  p. J a n  P ił
sudski nadesłał na ręce m arszałka se j. 
m u  list, w k tórym  kom unikuje, że w 
związku z objęciem przezeń wicepreze. 
su ry  banku polskiego, zrzeka się m an . 
d a tu  poselskiego, piastow anego z okrę
gu  Piotrków .

A N G IELSK A  FA B R Y K A  CHCE 
BUDOWAĆ SAMOLOTY R. W . D. 6.

W ARSZAW A, 9. 9. (wł.) Jed n a  z 
lotniczych fab ryk  angielskich zwróciła 
się z projektem  podjęcia na większą 
skalę fab rykac ji aparatów  lotniczych 
system u R. W. D. 6, na k tórym  odniósł 
zwycięstwo por. Żwirko.

F ab ry k a  angielska proponuje naby
cie od inż. W igury  licencji na  wyrób 
polskich samolotów.

 OflO---------
MIĘDZYNARODOW A K O N FE R E N .

C JA  DRZEW NA.
W IED EŃ , 9. 9. (PAT.) Dziś rozpo

częły się tu  obrady m iędzynarodowej 
konferencji drzewnej, w k tórej biorą 
udział przedstaw iciele A u strji, Czecho
słow acji, Jugosław ji, P o lsk i i Rum u- 
n ji.

O brady konferencji zagaił hr. Colo
rado .  M annsfeld, poczem dokonano 
w yboru prezydjum , przyczem na prze
wodniczącego powołano delegata pol
skiego K ry sty n a  Ostrowskiego. O bra. 
dy konferencji p o trw a ją  trzy  dni.

 o o o -------
W OGNIU ZG IN ĘŁA  CAŁA 

RODZINA.
OSLO, 9. 9. (PAT.) N a wyspie N oet. 

teroe koło m ia ta  Toensberg wybuchł w 
w illi p ry w a tn e j pożar, k tó ry  z taką  
gw ałtow nością się rozszerzył, że 6 osób 
poniosło śm ierć w płom ieniach — m at
k a  i pięcioro dzieci.

P rz y  życiu pozostał ty lko nieszczę
śliw y ojciec rodziny, k tórego nie byle 
w domu podczas strasznego wypadku.

 o Bo----
„BIED N E" NIEM CY.

B ER LIN , 9. 9. (PAT). W edług d a  
nych in s ty tu tu  badań k o n ju n k tu ra l. 
nyeh, inw estycje dokonane w Niern. 
czecli w la tach  1924 do 1931 w ynosiły 
około 89 m iljardów  m arek. M. in. prze
m ysł i koleje inw estow ały 33 m iłja r. 
dów, insty tucje  kom unalne 15 m ilja r
dów, na  budowę domów zużyto 16 m il
jardów , inw estycje ro lnictw a w ynosi, 
ły  6 m iljardów  m arek  niemieckich.

—  O --------
P A D E R E W S K I B ĘD ZIE  GRAŁ 

W LONDYNIE.
LONDYN, 9. 9. (PAT.) „Daily M ail“ 

donosi, że Ignacy  Paderew ski zgodził 
się w ystąpić w dniu  12 stycznia roku  
przyszłego n a  koncercie, k tó ry  odbędzie 
się w A lbert H all na rzecz kasy  wza. 
jem nej pomocy stow arzyszenia m uzy
ków. „D aily M ail" stw ierdza przytem , 
że m istrz  Paderew ski złożył nowy do
wód swej dobroci i godności i w yraża 
przekonanie, że dozna on w Londynie 
przy jęc ia  godnego najw iększych z po 
śród żyjących pianistów  św iata.

— o q o —  

W A LD EM A RA S U C IEK Ł.
RYGA, 9. 9. W aldem aras, wyjeżdża

jąc  na wiosnę zagranicę, złożył w t ry .  
bunale najw yższym  zapewnienie, że 
powróci n a jda le j 1 września.

Mimo to b. p rem jer L itw y  dotyoh* 
czas nie wrócił.
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i0 p-łfeieszonych żydów..
PONURE ECHO Z 1914 ROKU 

W KIELCACH.
Sprawa b. rosyjskiego generała 

Słowikowa, o czera donosiliśmy swe
go Czasu, który nałożył w 1914 r. 
kontrybucję na Kielce w sumie 

100.000 rubli 
za entuzjastyczne powitanie leg jo
nów, szczególnie silnym echem od
biła się w społeczeństwie żydow- 
skiem.

Społeczeństwo żydowskie ma je
szcze inne rozrachunki z gen. Nowi- 
kowem, wobec których sprawa 50 
tys. rubli, które jako połowę kon
trybucji zapłacili żydzi kieleccy, 
schodzi na dalszy plan.

Mianowicie gen. Nowikow w po
czątkach wojny światowej kazał 

■powiesić 10 żydów  
av Staszowie, woj. kieleckiem, w  
sądny dzień w uroczystych szatach 
talmudycznych.

Pamięć o tym czynie rosyjskie
go generała jest wśród żydów sta
rannie przechowywana.

Gen. Nowikow mieszka w Polsce. 
Według naszych informacji zajmuje 
dość
intratne stanowisko w towarzystwie

wyścigów konnych iv Łodzi.
Nic dziwnego, że wśród społe

czeństwa żydowskiego zawrzało jak 
w ulu.

Do gminy żydowskiej w Kielcach 
na ręce rabina nadszedł 

zbiorowy list 
Y, Ru lv P ab ;anickiej, w którym ży
dzi tamtejsi komunikują, że istotnie 
gen. Nowikow mieszka w Rudzie na 
placu wyścigowym.

Petenci żądają od rabina kielec
kiego stwierdzenia ponad wszelką 
wątpliwość identyczności Nowiko- 
wa.

W tym celu miałaby wyjechać 
z Kielc do Łodzi specjalna komisja 
obywatelska.

Żydzi chcą działać 
wspólnie z ludnością chrześcijańską, 
obarczoną połową kontrybucji i 
pragnęliby przez rabinów uzyskać 
aprobatę biskupa kieleckiego dla 
wspólnej akcji. Żydzi zaprzysięgli 
gen. Nowikowi zemstę i po stwier
dzeniu identyczności chcą go pocią
gnąć do odpowiedzialności sądowej.

Żydowska agencja telegraficzna 
wysłała zagranice szereg komunika
tów do środowisk żydowskich.
KONIEC STRAJKU GÓRNICZEGO 

W BELGJI.
BRUKSELA, 9. 9 (PAT.) W łaścicie

le kopalni i delegaci górników przyję
li propozycje ministerjum przemysłu, 
zmierzające do likwidacji strajku gór
ników'. Czynione są przygotow'ania do 
podjęcia pracy w dniu jutrzejszym we 
wszystkich kopalniach.

A D W O aA T

D r R O M U A L D  R E C H T M A N
O I .O S iY Ł  K JSC--U RJĘ ADWOKACKA 
w  Będzinie przy  ul. Kołłąta|a 29

— lei. 95 -  
Przyjmuje od 5 do 8 wiecz,

m e s j a s z  mmmyr s i c i
Hitler - Papen - Schleicher.

Biblja powiada, jak to niektórzy imieniu H indenburga ofiarowując 
z żydów7 nienawidząc panowania s w e  usługi Ebertowi dla zgniecenia 
rzymskiego i wierząc, że przyjdzie buntu. By! to pierwszy etap zmilita 
ktoś, który ich z jarzma prókonsu- ryzowania ponownego Niemiec. Dru 
lów ’ i prokuratorów oswobodzi, u- gim było usunięcie cywila, ministra 
słyszawszy, że za Jordanem  poja- Reichaw ehry Noskego. Dopóki w
wił się człowiek święty, który w u- 
martwieniu i modlitwie żyjąc, gło
si jakąś nową naukę, przyszli do 
niego z zapylaniem: „Czyliż ty  je 
steś tym, którego czekamy

Jan  Chrzciciel, bo on był tym 
mężem dziwnym i prawym, odpo
wiedział im skromnie i wyraźnie:

— Jać nie jestem Mesjaszem, a- 
le tym, który prostuje drogę jego, 
na przyjście jego...

W ostatnich czasach niemcy, po- 
dobnie jak żydzi zwracają się do ge 
nerała Schleichera z podobnem py 
laniem. Schleicher odpowiada nara- 
zie skromnie:

— Nie tylko nie jestem now7ym 
Mesjaszem, a nawet „nie jestem du 
szą rzadn •><•' tylko jego wolą“.

Czy powiedzenie to jest szczere, 
czy faryzejskie w ustach człowie
ka ambitnego — trudno wuedzieć. 
Faktycznie jednak część niemców 
po załamaniu się wyraźnem Hitlera, 
po bezsilnem szamotaniu się Pape 
na chce widzieć w Schleicherze mę
ża przyszłości.

Hitlerowi zaszkodziła najwięcej 
jego duma, która kazała mu żądać 
dla siebie ni mniej n i więcej jak 
prezydentury Niemiec. Tego niein- 
com, u których zawsze profesor, 
lejtnant, a przynajmniej „kommer- 
zialrat“ uważani byli za elitę naro
du i jedynie uprawnionych do rzą
dzenia, było za wiele. Skądże ta 
bezczelna ambicja u byłego malarza 
pokojowego i podoficera1? Program 
jego 1 Zlepek mrzonek, który każde
mu z niezadowolonych z obecnych 
stosunków miał dać to, czego sobie 
życzył. Można to było obiecywać, 
póki się nie miało przewagi w parła 
mencie i przedstawicieli w rządzie. 
Tymczasem w rezultacie, jako pier
wszy punkt programu hitlerowskie
go, wysunęła się żądza fotelu prezy 
denckiego.

Podstawiła nogę Hitlerowi także 
sprawca żydowska. Przecież dziś nie 
ma tajemnicy, że ten który głosił 
wytępienie żydów nawet w łonie ma 
tek, organizował swą armję, jadł i 
pił z funduszów, dostarczonych mu 
przez wielkich przemysłowców i fi
nansistów żydowskich, że przecież 
jeden z najpoważniejszych żydów 
niemieckich wydał okólnik do swych 
współwyznawców, przedrukowany 
w warszawskich pismach żargono
wych, w którym było napisane: 
„Habs ka mojre!“. „Nie bójcie się“ !

Z Papenem Mesjaszem, jak po
dług czasu jak i gatunku numerem 
drugim, jest nie lepiej. Siłą jego 
jest, że nigdy nie był zbyt silny. — 
Nikt też nie myśli go namięt
nie zwalczać,uważając rządy jego za 
prowizor jum. Nawet centrum, któ
re zdradził, wyłamawszy się z par
tyjnej dyscypliny. Niemcy zdają so 
bie sprawę, że Papen jest nie do u- 
trzymania, choćby ze względu na 
Stany Zjednoczone, bez ofiary któ
rych nie będzie zwolnienia z cięża
rów reparacyjnych. Tymczasem 
Stany Zjednoczone chyba nigdy nie 
darują Papenowi, że jeszcze przed 
ich wystąpieniem zbrojnem, Papen 
jako niemiecki attache wojskowy 
wysadzał im mosty i fabryki w po
wietrze.

Pozostaje więc na widowni 
Schleicher. Jak  z Papenem wysunę 
li się na czele rządów junkrzy i od
sunęli w cień socjalistów, tak Schlei 
cher reprezentuje militaryzm. K arje- 
rę wojskową zrobił dopiero po woj
nie gotów służyć każdemu, w któ
rego ręku będzie jego awans. Gdy 
Ebert w roku 1919 zagrożony był 
przez rady żołnierskie i robotnicze", 
major Schleicher w pełnem umun.- 
duroAvaniu zjawił się przed nim w

N adrenji stały wojska okupacyjne, 
trzeba było być grzecznym i ostroż 
nym w militaryzacji. Czas Schleiche 
ra  i stojącego za nim byłego sztabu 
generalnego nadszedł dopiero w osta 
tnich tygodniach, gdy mógł on mieć 
nawet odwagę zażądania równou
prawnienia z F rancją w zbrojeniu 
się i gdy miało się bezAVzględnie w 
swojem ręku reichswehrę i schupo.

Schleicher nie ma specjalnego 
programu ani genialnego specyfiku 
dla ratowania Niemiec. Tern mniej 
programu gospodarczego. Cały jego 
program na razie — to niepłacenie 
reparacyj i długów i restytucja 
przedwojennej arm ji niemieckiej z

całym strasznym aparatem wojen, 
nym.

Stojąc na czele reichsAvehry mo
że dopóty bronić Papena przed ar- 
mją H itlera albo komunistyczną, do
póki zechce. Mężem jego zaulania 1 
bezwzględnie mu posłusznym jest w 
kancelarji kanclerskiej „oberregie- 
rungsrat", a dawniej „oberlejtnant" 
Pianek. Jego kreaturą jest też szel 
biura prasowego major Marcks.

Żę Niemcy całe zdają sobie spra 
wę o dominującej roli Schleichera 
rzecz peAvna. Gdyby jednak tak po 
cichu i dyskretnie, jak niegdyś ży
dzi Jana  Chrzciciela, zapytali się go, 
kim jest, a on chciał być niedyskre
tnym i szczerym, zapewneby im od
powiedział :

— Nie jestem tym, którego czeka 
cie, nie jestem Mesjaszem, ale przy 
gowuję drogę temu, który czeka, 
choć bliżej mu grobu, niż tronu...

Konkurencia polska artystyczna
bije zagraniczną.

Czytelnicy nasi niejednokrotnie u- 
skarżają sie na nieodpowiednie — ich 
zdaniem — programy radj owe polskie. 
Szczególnie zwolennicy muzyki poważ
nej, amatorzy koncertów' wybitnych  
solistów podnoszą, że w radjostacjacli 
zagranicznych rs’yszy się tyle znakomi. 
tośei, podczas gdy u nas występują  
przed mikrofonem rzekomo same m ier. 
noty (*:>• Pragnae w tej dziedzinie uzy
skać należyty pogląd, zAvróeiliśmy się 
z prośbą o informacje, dotyczące udzia
łu artystów o sławie międzynarodowej 
do miarodajnych czynników radjowych 
w radiostacjach zagranicznych oraz 
w Poises.

Weźmy dla porÓAAiiania potężną ra- 
djofenję niemiecką — posiadającą 4 i 
pól m iljona abonentów, muzykalnych 
i wybrednych,. którzy wyrażają odrazu 
swe niezdowolenie ze słabych wykońaw  
eÓAv, radjofonję — dla której niema 
zbyt wielkich suxn, o ile chodzi o śeią. 
gniecie do studiów wybitnych artystów  
— i zbadajmy, kto występuje w radjo- 
staejaeh niemieekich.

Zajmiemy sie tu jedynie okresem  
jesienno.zimowym i początkiem wio
sennego — czyli tak zwanym wielkim  
sezonem koncertowym.

Kogo wiąc usłyszeć można było w 
ubiegłym  sezonie 1934-02 — w Niem 
czech?

Z pośród śpiewaków na pierwsze 
miejce rrysuwają się tu: znakomita
Lotta Lehman, bas Ryszard Mayr, tenor 
Piecaver i Józef Manowarda, artyści 
opery wiedeńskiej, szereg wybitnych 
solistów opery berlińskiej, drezdeń. 
skiej i monachijskiej oraz słynny ar
tysta Włoski Costa Milona.

Niemcy jako zwolennicy muzyki in
strumentalnej — najwięcej angażowali 
do swych stacyj pianistów i skrzypkoAV. 
Tak więc występowali przed mikrofo
nem słynni piiniiści Mikołaj Orłów; 

Sergjusz Prokofjew; Claudio Arrau; 
Artur Schnabel, uważany za jednego 
z najlepszych wirtuozów- i pedagogów  
niemieckich; W ągier Bela Bartek oraz 
znany w Ameryce Maurycy Rosenthal.

A g l h i '  A a ; ,

CZOPKI HEMOROh i a IjNIs 
*Varicol“ (z kogutkiem) 

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

Z  pośród skrzypków radjo niemiecki* 
częstowało swych słuchaczy produkcja
mi Szigetiego, Kulenkampfa, Y asy P ri. 
hody, Franciszka Yecseya, Ceeylji Han 
seis, Stefana Frenkla i Henryka Mar
tę au.

W iolonczelistów reprezentowali god
nie: Em il Feuermann i Caspar Cassado.

Wśród wybitnych dyrygentów- w y, 
mienić należy Abendrotha, Furtw-aen- 
glera, Oskara Frieda i szereg Innych.

Kogo zaś, Avobec tych błyszczących 
pierwszą Avielkością gwiazd artystycz
nych — wymienić możemy jaku wy ko. 
naAYCÓAA- przed mikrofonami polskie.mil 
Kim może się pochwalić polskie radjo?

Zróbmy pobieżny przegląd.
P ianiści w ubiegłym sez.onie: Miko

łaj Orłów — dwukrotnie; wszechświa
towej sławy- Artur Rubinstein — dwu
krotnie, Claudio Arrau słynny w Niem  
czech — Baehaus; Alfred Hoehn, naj
w ybitniejszy w»e Francji po Alfredzie 
Cortot — Robert Casadesus, szczególnie 
w- krajach anglo.saskieh ceniony — 
MoiscAviteh, Egon Petri oraz w iedeń
czyk Paul Weingarten. Komu mało, 
ten niech wspomni cudoiyny koncert 
Paderewskiego, który jedynie polskie 
radjo transmitowało,

Skrzypkowie, a mamy tu imponują
cy zastęp: Henryk Marteau, Franciszek 
Y eesey, Jerzy Kulenkampf, Robert 
Soetens, znakomity hi szpan — Juns 
Manen, Ceeylja Hansen, Stefan Freu, 
kiel.

W iolonczeliści — Arnold Foldesy i 
Em il Feuerm cn — dopełniają grona
wybitnych ińehrnmcntalistów.

Nie brakło i doskonałych kapelmi
strzów — juk Fritz Mahler; Abendroth; 
Paweł Seheinpfug, Oskar Fried, Grze
gorz Fitelberg — wreszcie słynny kom. 
pozyton francuski — Maurice Ravel.

Wreszcie śpiewacy. „Gwoździem"* so 
zonu były dwa występy naszego zna
komitego rodaka — Jana Kiepury, da
lej koncert Ady Sari, występy Salec- 
kiego, Berty Crawford, Charlotty J.re- 
ckel i wielu, wielu innych.

Cóż więc z tego zestawienia wynika? 
Oto, że radjofonja polska a v  porówna* 
niu do niemieckiej na noiu muzyczn- ch 
produkeyj nietylko nie traci, — lecz 
częstokroć wybitnie zyskuje, radjo:-:! o- 
nenei polscy nietylko bowiem mieli spo
sobność słyszeć tyeh samych pranie  
artystów-, co i niemieccy, lecz pctlzi. 
w iali ponadto szereg innych — jak K ie
pura, Rubinstein, Ravel, których niem
cy nie angażowali na-występy radjowe.

Tak więc okazuje się, że radjo. 
fonja polska jest w stanie konkurować 
z potężną radjofonją niemiecką, bijąc 
ją  na polu gromadzenia w czasie sezonu 
koncertowego najwybitniejszych wy
konawców muzycznych.

F. L.



Likwidacja zatargu w przemyśle odzieżowym
Zagłębia Dąbrowskiego.

p n  DWUTYGODNIOWYM s t r a j k u  p r a c o w n i c y  s o s n o w ie c c y  d z i ś  p r z y s t ę p u j ą  
■ JO PRACY.

W  dniu wczorajszym został zli
kwidowany zatarg w przemyśle o- 
flzieżowym Zagłębia Dąbrowskiego. 
S tra jk  w przemyśle odzieżowym 
trw ał już od -cb tygodni, gdyż praco 
wnicy postawili cały szereg uciązli- 
wvch warunków, na które nie chcie
li "się pracodawcy zgodzić.

Wczoraj odbyło się w Sosnowcu 
posiedzenie komisji mieszanej, zło
żonej z przedstawicieli pracodaw
ców i pracowników, na którem do
szło ostatecznie do porozumienia.

Cały szereg żądań pracowników 
zostało uwzględnionych. Według no 
wej umowy pracownicy otrzymali 
podwyżkę płac od 5 do 20 proc., w 
zależności od kategorji pracowni
ka, płace akordowe zostały całkowi
cie zniesione, a na to miejsce obo
wiązywać będzie płaca t. zw. celo
wa, iub też dniówkowa, pozatem 
pracodawcy zobowiązali się nie sto
sować do pracowników żadnych re- 
presyj za udział w strajku.

Na podstawie powyższej umo
wy wszyscy pracownicy na terenie 
Sosnowca w dniu dzisiejszym przy 
stępują do pracy.

Co się tyczy pracowników prze

NA M ARGINEEIE.

Wywiad imaginacyiny.
Jak się pnzedstawia nadchodzący se

zon teatralny w Sosnowcu? Na to pyta 
nie nie sposób odpowiedzieć bez pomo
cy dyr. Tańskiego.

Zwracamy się więc do niego z prośbą 
o informacje w tej mierze.

Zastajemy dyrektora z nożyczkami 
W rękach...

Ubiegając nasze pytanie dyr. Tański 
oświadcza:

— W łaśnie przykrawam mizerny bud 
źet według zaleceń ministra skarbu i 
magistratu. To, co mi zostało po „ope. 
racji" wystarczy na „Listek figowy"...

K iwam y domyślnie głową i pytamy:
— K iedy się otworzą podwoje 

teatru?
— To „Ciemna sprawa" — c-dpowia. 

da dyrektor Tański — „Niespodzianka" 
nie jest wykluczona, bo liczę na pomoc 
magistratu. „Miłosierdzie" przecież 
mieć powinni... Komisarz Kuźniak lubi 
flirtować z Melpomeną platonie/nie...

— A  towarzystwo przyjaciół teatru?
Dyr. Tański spojrzał ponuro:
— „Wiele hałasu o nic" „Ułani, uła

ni, — malowane dzieci".
— Co pójdzie na rozpoczęcie scconu 

f— pytamy, aby rozwiać pesym istyczny  
nastrój.

— Ja m yślę — „Hrabina — żebraez- 
ka“ — to będzie aktualne i zgodne z du 
jhem czasu. Dalej z klasycznego reper. 
tnaru — „Sekwestrator — to ja!“, z go
ścinnym występem autentycznego ko
mornika.

To powinno mieć powodzenie...
Zamierzam wreszcie wprowadzić pew 

ną nowość: przedstawienia dla grup, 
organizacyj, instytueyj. Każdy znaj
dzie coś dla siebie.

Np. kasa chorych gremjalnie powin 
na obejrzeć sztukę „Chory z urojenia"...

Grupy polityccne zainteresuje za
pewne: „Dzień jego powrotu".

Przemysłowcy powinni przyjść na 
„Roberta i Bertranda".

Na tem skończyliśmy rozmowę o
przyszłym sreonie teatralnym w So
snowcu. (h)

myslu odzieżowego z Będzina, to 
wobec wysunięcia przez nich nieco 
odmiennych żądań, sprawa ich bę
dzie rozpatrywana we wtorek przy
szłego tygodnia.

Wi tym  celu odbędzie się pod 
przewodnictwem inspektora pracy

z Sosnowca specjalne posiedzenie 
delegatów rbootniczych i przedsta
wicieli pracowników, na którem zo
staną omówione warunki pracy i 
płacy i niewątpliwie wzorem So
snowca, zatarg będzie pomyślnie 
zlikwidowany.

Postrach kupców —  teroryści sosnow ieccy.
LISTA CZŁONKÓW BANDY.

Urząd śledczy w Sosnowcu pro
wadzi w dalszym ciągu z całą ener- 
gją śledztwo, w sprawie likwidacji 
bandy terorystów w Sosnowcu, 
członkowie której przez dłuższy czas 
wymuszali od kupców okup.

Dotychczas zostali aresztowani 
i przekazani do dyspozycji sędziego 
śledczego następujący członkowie 
bandy: Koplewicz Joel, Rożen Mord 
ka Dawid, Dawidowicz Daniel, Brat 
kiewicz Mordka, Kurcfeld Fiszel, 
Żółciński Antoni, Kupercholc Hersz, 
Pergrieht Izrael Sznnil, Herbert Jud 
ka, Lipman Boruch, Bekermajster 
Ajzyk, Bekermajster Chaim - Mo- 
szek, Statler Cliii, Bekermajster

Szlama, Hipszer Judka, Abramo
wicz Szmul, Akerman Kaima, Be
kermajster Iser, Broner Ajzyk, Bro 
ner Cypa, Korenhendler Mendel, 
Bekermajster Eljasz, Pawelczyk A- 
dam, Griisgrin Herszel i Bekermaj
ster Moszek - Hirsz.

Wszyscy wyżej wymienieni są 
to mieszkańcy Sosnowca i rekru tu
ją się przeważmy z t. zw. „nagania
czy", których zauaniem miało być 
werbowanie kupujących dla poszczę 
gólnych sklepów. Niestety wykombi 
nowali oni sobie inne zajęcie więcej 
dochodowe, lecz zbyt niebezpieczne, 
które zaprowadziło ich do krymi
nału.

Jeszcze w sprawie opla! szkolnych.
ODPOWIEDŹ NA NOTATKĘ DYREKCJI GIMNAZJUM

W BĘDZINIE.
W związku z zamieszczoną w 

„Expresie Zagłębia" notatką dyrek
cji gimnazjum w Będzinie należy 
wyjaśnić, że obecne opłaty szkolne, 
z powodu pogłębiającego się kry
zysu są jednak zawysokie. Jakkol
wiek dyrekcja utrzymuje, że płace 
nauczycieli w gimnazjum męskiem 
obniżono o 25 proc., a w żeńskiem o 
15 proc., to zniżki te nie pociągnę
ły za sobą obniżenia wpisowego, 
gdyż rodzice w roku szkolnym 
1931-32 płacili opłaty w tej samej 
wysokości, co i w latach poprzed
nich. Niemałe też zdziwienie wśród 
rodziców uczącej się młodzieży wy
wołało oświadczenie dyrekcji gim
nazjum męskiego w Będzinie, że 
„opłaty szkolne" w tej uczelni „wy
nosiły od zł. 25 do 65 zł. miesięcznie 
i w żadnej klasie nie wynosiły 100 
zł. miesięcznie". Otóż należy stwier
dzić na podstawie posiadanych 
przez rodziców pokwitoivan, że opła
ty te wynosiły i wynoszą w gimna
zjum męskiem zł. 600 do 800 rocznie 
i są regulowane w ratach miesięcz
nych po zł. 60 — 80, zaś w 8-ej kla
sie po 100 zł., w ciągu 8 miesięcy. 
Nigdy zaś rodzice nie płacili po zł. 
25 — 65 zł. miesięcznie, jak podaje 
notatka.

Wielu rodziców pamięta dobrze,

że nawet przed wojną, w czasach 
ogólnego dobrobytu w Kongresów
ce, opłaty w •szkole zgromadzenia 
kupców w Będzinie były niższe, mi
mo, że szkoła stosowała szereg ulg 
dla niezamożnych uczniów. Wpiso
we wynosiło od 100 do 120 rubli 
rocznie (płatne po 10 — 12 rubli 
miesięcznie), które przewalutowane 
dziś po kursie jeden rubel =  zł. 4.60 
dają zł. 460 — 552 rocznie, a zatem 
mniej o zł. 140 — 248 od dzisiejsze
go wpisowego. A dziś mimo cięż
kich czasów wpisowe w gimnazjach 
wynosi więcej i nie jest nawet 
zmniejszone 15 — 20 proc., tj. w sto
sunku, w jakim  zmniejszone zosta
ły płace pracowników przemysło
wych i handlowych.

Pochwalić należy to, że dyrek
cja gimnazjum żeńskiego okazuje 
głębokie zrozumienie położenia ma- 
terjalmego rodziców przez udziela
nie daleko idących ulg wpisowych 
niezamożnej młodzieży, ale tu  cho
dzi też i o rodziców, opłacających 
całkowite 'wpisowe, aby dyrekcje 
szkół i im okazały pewne zrozumie
nie, gdyż w związku z obniżeniem 
Dłac zarobkowych rodzice ci muszą 
borykać się z trudnościami m ater
ialnemu

Ojciec.

Groźne rozruchy na kolonii Pek?n w Sosnowcu
PRZED SĄDEM OKRĘGOWYM W SOSNOWCU.

FARBY
pokost szybkoschnący, lakiery i pen-
pzle po cenach najniższych poleca

Skład Apteczny S„ m o n e t a
Ząbrow a  ■ górnicza, ni. s o m e .

SKIEGO 29.

Wczoraj o godz. 2 pop. zapadł 
wyrok w procesie ośmiu robotników 
z Milowic, którzy 19 lutego b. r. na 
wiecu „lewicy związkowej", zwoła
nym przez komunistycznego posła 
Rożka na kol. Pekin, wywołali groż 
ne awantury.

Kilkutysięczny tłum stawił wów
czas opór zmobilizowanym z okolicy 
oddziałom policji, przyczem po obu 
stronach padło kilkaset strzałów. 
Szczęściem obyło się bez większych 
ofiar w ludziach, zarówno jednak 
ze strony policji, jak i zpośród tłu
mu zostało wielu ciężej rannych.

Po opanowaniu sytuacji, areszto
wano uwijających się w tłumie agi 
tatorów z 50-letnią Józefą  S tarzy-  
kowską  (Milowice, kol. Pekin 19), 
na czele.

Rachuby komunistów, oparte na 
przewlekającym się w tym czasie 
strajku górników, zawiodły. Poseł
Rożek, korzystając z zamieszania

W rze s ień

Sobota

umknął i nie pokazał się więcej, a 
finał awantur, które mogły pocią
gnąć za sobą nieobliczalne skutki, 
rozegrał się przed sądem okręgo
wym w Sosnowcu.

Skazani zostali: Jó ze f S tarzyków  
ski, lat 23 (Milowice, kol. Pekin 19), 
Franciszek Bucki, la t 21 (Milowice, 
kol. Pekin 11), Stanisław  Furtacz, 
lat 23 z kol. Piaski (Betonowa 18), 
Jan  Babiarz, la t 25 i Stanisław  Ł y 
ko, lat 20 z Milowic (kol. Pekin 17) 
oraz Józefa  S tarzykow ska  — na 6 
miesięcy więzienia, Zof ja Banasek, 
lat 28 (Milowice, Szosowa 1) i 21- 
letni Bronisław Baranowski (kol. 
Piaski, Borowa 20), zostali uniewin 
niani. Skalanym karę zawieszono na 
dwa lata.

Jest to pierwszy proces sądzony 
jednoosobowo według nowej proce
dury, obowiązującej od 1 bm.

Wyrokował sędzia J. N. Wierz 
bicki.

K R O N I K A
KALENDARZYK.

Dziś: Mikołaja 
Jutr®: Jacka i Pr.
Wschód słońca: 5.10 
Zachód stoaca: 6.12

H AID J 0
w a r s z a w a .

Sobota 10 września.
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.03 

P ro g ram  na  dz. bież. 12.10. Codz. P rz ą

fląd P ra sy  Polsk. 12.40. Urz. kom. P . I  
[. 12.45. P ły ty . 15.00. Kom. gospod. 15.10 

P ły ty . 15.30. W iad. wojsk i strzeleckie 
15.40. Słuch, z K rak  16.05. Utw. charak 
teryst. 16.35. Kom. dla żeglugi i ryba
ków. 16.40. P rzegląd  wydaw nictw  perjd 
dycznyek. 17.00. Koncert popul. 18.00 
S ty l uaszej epoki. 18.20. M uzyka lekka, 
119.10. Rozmaitości. 19.30. Kom. Tow. Z« 
chęty do Hod. koni w Polsce. 19.35. Pras, 
Dz. R adj. 19.45. W iad. roln. 19.55. P ra  
g ram  n a  dz. nast. 20.00. M uzyka lekka. 
20.50. Na w idnokręgu 21.05. D .c. kon
certu  21.50. Dod. do P ras. Dz. Radj. 21.51 
Kom. Gł. W ojsk. St. M eteor, dla kom. 
lotn. 22.05. U tw ory Chopina 22.10. Wiad. 
sport. 22.50. M uzyka tan.

W ARSZAW A.
Niedziela, 11 września.

9.55. P rog ram  na dz. nast. 10.00. N a
bożeństwo ze Lwowa. 11.58. Sygnał cza 
su. 12.05. P rogram  na dz. nast. 12.10. 
U rz. kom. PIM . 12.15. P oranek  muz.
12.55. Co i ja k  o trzym uje pracow nik w. 
razie w ypadku przy pracy. 13.10. D .c. 
koncertu. 14.00. Tr. z K rak . 14.30. Kom. 
roln. 14.35. Koniec m iodobrania to nie 
koniec prac w pasiece. 14.45. D. c. m u . 
zyki z K rak . 15.05. Zbiór i przechowy
w anie owoców. 15.25. D. c. m uzyki z 
K rak . 15.40. Co sią dzieje na świecio. 
15.53. Opowiadanie dla dzieci p. t. N a j
m niej inżynierowie. 16.05. P ły ty . 16.45, 
W iad. przyjem ne i pożyteczne. 17.00. 
K oncert solistów 18.00. Odczyt ze Lwo 
wa. 18.20. M uzyka lekka. 19.10. Rozm ai
tości. 19.30. Kora. Tow. Zach. do Hod. 
koni w Polsce. 19.35. Skrzynka poczt
19.55. P ro g ram  na dz. nast. 20.00. Kon„ 
cert popular. 20.50. K w adrans lit. 21.05. 
D. c. koncertu. 21.50. W iad. sport, z pro 
w incji i W arsz. 22.00. M uzyka tan. 22.40. 
Kom. Gł. W ojsk. St. Meteor, dla kom. 
lotn. 22.45. O statnie wiad. sport. 22.50. 
M uzyka tan.

KATOW ICE.
Sobota, 10 września.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12,05. 
P ro g ram  na  dz. bież. 12. 10. Codz. I?rze_ 
gląd P ra sy  Polsk. z W arsz. 12.20. P ły  
ty. 12.40. Kom. meteor, z W arsz. 12.45. 
P ły ty . 14.00. Kem. gospod. 15.00. Kom. 
gospod. z W arsz. 15.10. Interm ezzo m u
zyczne. 15.30 W iad. wojs. 15.40. Słuch, a 
K rak . 16.05. Interm ezzo muz. 16.20. 
Skrzynka poczt. 16.4.0. Tr. z W arsz. 19.18 
Felje ton  sport. 19.25. Rozmaitości. 19.39. 
P rogram  na dz. nast. 19.35. P ras. Dz. 
R adj. z W arsz. 19.45. Interm ezzo muz. 
20.00. Tr. z W arsz. 22.00. P ro g ram  na dz. 
nast. 22.05. K oncert chopinowski. 22.40. 
W iad. sport. 22.50. M uzyka tan.

—  o  —

TEATR M IEJSK I W  SOSNOWCU.
Dziś w sobotq o godz. 8.39 wieez. Ro

sy jsk i zespół bałałajkow y pod dyr, 
księżnej G agarinow ej z udziałem  naj. 
lepszych śpiewaków w oryginalnym  re. 
pertuarze  muzycznym  i tanecznym  wy 
stąp i n a  naszej scenie raz  jeden. Ceny 
m iejsc od 99 gr. do 2.99 zł., uczniowskie 
75 gr.

Loda H alam a, V era Bobrow ska i Je- 
rzy  W elin w ystąpią raz  jeden w czwar 
tek, 15 bm. o godz. 8.30 wieez. P rzed
sprzedaż biletów  w cenie od 1.30 do 6 zł 
u  p. Czechowskiego.

— o o o -
O G Ó L N A .

(o) Podziękowanie od miss Baden P<ł 
well. Żona tw órcy skautingu , miss_ B a
den Powell .która baw iła ostatnio w_ 
Polsce na m iędzynarodow ej żeńskiej 
konferencji harcerskiej, po powrocie do 
A ng lji w ystosow ała dłuższy lis t do na-, 
czelnietwa związku harcerstw a polski® 
go, dziękując serdecznie za gościnę o. 
raz  donosząc, że życzeniem zarówno jej, 
jak  i gen. Baden Powella, jest przy
być na dłuższy czas do Polski.

(o) 125.723 częściowo zatrudnionych 
w całej Polsce. W edług ostatn ich  da
nych państw ow ych urzędów pośredni, 
etwa p racy  na dzień 3 bm., liczba częś
ciowo zatrudnionych wynosi na tere- 
nie całej Polsk i 125.723 osób.

Z ogólnej liczby częściowo zatrudnio  
nych 2.731 osób pracowało przez 1 dzień 
w tygodniu, 15J96 przoz 2 dni, 37.409 
przez 3 dni, 37.891 przez 4 dni, oraz 
31.896 przez 5 dni w tygodniu.

 ooo----
Z K IE L C .

(k) Rabunek. W e wsi i gm inie Chro 
herz, pow. pinczowskiego, 2 osobników, 
z których  jeden uzbrojony był w rewol 
wer, w targnęło  do m ieszkania B ani 
S tan isław a, gdzie spała  wówczas żona 
B ani, i zrabow ali 240 zA. gotówką, oraa



(k) 4 p. p. leg. pow rócił a manewrów. 
Oneg-daj popołudniu pow rócił do Kielc, 
4 p. p. leg., k tóry  odbywał m anew ry pod 
Rzeszowem.

(k) 10 osób pogryzionych przez 
wściekłego psa. P . Sokołowska z W ierz- 
bf ika  zameldowała, że została pokąsa- 
i? . przez swego psa i że pies ten  w o_ 
t atu ich  dnia cli pogryzł już  k ilka  osob.

Zaszło podejrzenie, iż pies je s t wseie- 
cły. B adanie lekarza w e te ry n a rji p. 
/'ruelinickiego stw ierdziły  dom ysły o 
wściekliźnie. M ag istrt sporządza spis 
osób pokąsanych w celu przeprow adzę, 
nai przym usowego leczenia. Dotychczas 
zgłosiło sie 10 osób.

(k) S o f t y  s-defraudant skazany n a  rok 
wiezienia. Sąd okręgowy, radom ski roz
p atryw ał spraw ę 47-letniego Bolesław a 
Nowakowskiego sołtysa wsi Kożuchów, 
gm. B iałobrzegi, pow. radom skiego, o- 
skarżonego o przywłaszczenie 3.535 zł.

Gdy m alw ersacje sołtysa zostały u . 
jaw nione, urząd gm iny w B iałobrzegach 
położył sekw estr na jego 6-cio morgo- 
wem gospodarstw ie. P rzew idu jący  jed . 
nak  chłopek, widząc, że zaczyna być z 
nim  źle, gospodarstw o sprzedał, i w y. 
jechał do W arszaw y, gdzie k up ił sobie 
„stróżostwo“.

N a rozpraw ie tłum aczył sie, że opę
ta ł go „zły dueh“ — b. sekretarz  tejże 
gm iny Gierczye, k tó ry  przed n iedaw . 
nym  czasem został skazany na  pó łtora  
roku wiezienia za defraudacje  pienię
dzy gm innych.

Sąd skazał niesum iennego sołtysa na
1 rok  wiezienia.

(k) A resztow anie zabójców gajow e
go. D nia 2.9 hr. około godz. 22 w lesie w 
pobliżu gajów ki Miodno, pow. kozienic 
kiego, nieznani z oczyńey w ystrzałam i 
z broni palnej zabili jadącego fu rm an 
ką  gajowego Gogacza P io tra , oraz zra
nili w głowę i p raw y bok woźnice D en. 
kowskiego Antoniego. U stalono, iż czy. 
nu powyższego dokonał W ziątek  M ar. 
cin w raz ze swym synem  Janem , za
m ieszkali we wsi Linów, giu. Suskowo 
la. Tłem  zabójstw a, ja k  stwierdzono, by 
ła zem sta osobista ze s trony  W ziątka 
M arcina, z tego powodu, że gajow y Go 
gacz sporządził na niego większą ilość 
doniesień za kradzieże leśne, w skutek 
czego W ziątek w roku  bieżącym  zapła 
.eił k ilkaset złotych kary . Zabójców za 
trzym ano i przekazano władzom sądo. 
wym.

(k) Pożar. W e wsi Buk, gm. Bzeżuś- 
nia, pow. m iechowskiego, w zagrodzie 
Paw likow ej A gaty , pow stał pożar, k tó . 
ry  zniszczył dom m ieszkalny, stodołę, 
szopę, chlew y i zboże. S tra ty  wynoszą 
8500 zł. P rzyczyny pożaru nie ustało  
n o .

(k) K radzieże. Na ulicy  Głowackiego 
w K ielcach, Jam rożek  Bolesław, zam. 
przy ul. Nowo — Z agnańskiej nr. 13, u- 
siłow ał skraść lejce rzem ienne, w art. 
12 złotych — Zychowiczowi Stanisław o 
wi ze wsi Skrzelczyco, gm. Szczecno, 
pow. kieleckiego ,lecz na  gorącym  uczyń 
ku  został u ję ty  i przekazany władzom 
sądowym.

— Sroka W ojciech, zam. w K iel- 
each przy  ul. M łynarsk iej nr. 24, za
meldował, że w nocy nieznany złodziej 
po o tw arciu kłódki dostał się do jego 
m ieszkania, skąd sk rad ł m u ubranie,
2 weksle po 100 zł., p ierścionki złote i 
odznaki strażackie, ogólnej w artości 
387 zł.

Podziękowanie.
W szystkim , k tó rzy  okazali nam ty le  współczucia i pam ięci w tym  

ciężkim dla nas bólu, z powodu zgonu ukochanej żony, m atk i i babci

ś. p. OLGI BAGIŃSKIEJ
w szczególności Przew ielebnem u Duchowieństwu: ks. p ra ła tow i Pędzicho- 
wi, ks. Z abrale za serdeczne słowa, wypowiedziane nad  m ogiłą zm arłej, rów  
nież pan i O lli B ittn e r za czynny udział w pogrzebie, oraz krew nym , przy
jaciołom  i  znajom ym  sk ład a ją  tą  drogą staropolskie „Bóg Zapłać"

MĄŻ, CÓRKI, SYN, ZIĘĆ I W NUKI.

1 działalności miejskiego komitetu 
niesienia pomocy bezrobotnym

w Z&wierefy*
O statnio pod przew odnictw em  korni 

sarza L an g erta  odbyło się posiedzenie 
m iejskiego kom itetu  niesienia pomocy 
bezrobotnym , na k tórym , po przyjęciu 
p ro toku łu  z ostatniego posiedzenia, 
przy jęto  spraw ozdanie z akcji doraźnej 
pomocy bezrobotnym  za czerwiec, li
piec i  sierpień, k tóre cyfrowo przedsta . 
.w ia ją  się następująco:

Czerwiec: przychód dochodowy w go 
tówce zebrane na teren ie  Zaw iercia zł. 
1249.77, niedobór na lipiec 10.261.87, r a 
zem 11.511.63 Rozchód niedobór z m aja  
10.066.66, ad m in is trac ja  517.67, zwóżki i 
frach ty  620.00, zakup artyku łów  dla bez 
robotnych 307.30 razem  11.511.63. P rzy 
chód w tow arach; pozostałość w produk 
tach  z m aja  na  zł. 33.976.85, otrzym ano 
z kom itetu  wojewódzkiego 40.000 kg. mą 
ki w artości 15.600 razem  49.576.85 w mie 
siącu sprawozdawczym  w ydano bezrobo 
tnym  36.098 kg. m ąk i w art. 14.078.22, cu 
k ru  dla pow. kom itetu  w ydano 900 kg. 
za z t .  96L35, s tra ty  w produktach  wynio 
sły  zł. 234.78. Ogólnie akcja  w czerwcu 
kosztowała 15.277.35.

Lipiec; przychodu z urzędu woje
wódzkiego z w ydziału pracy  i opieki 
społecznej otrzym ano zł. 2.100, dochody 
własne zł. 44.70, niedobór na l_go sierp 
n ia  19.376.90, rozchód; niedobór z czerw 
ca zł. 10.261.86 adm in istrac ja  przy akcji 
żywnościowej zł. 505.90, p rzy półkolon_ 
jach  1.053.22, zwóżki i frach ty  887.45, za
kup artyku łów  dla półkolonji 8.823.17 ra  
zem 21.521.60. P rzychód w tow arach: po 
zostałość z poprzedniego m iesiąca na 
zł. 34.229.50. otrzym ano m ąki z kom ite. 
tu  wojewódzkiego 50.000 kg. m ąki na  zł. 
19.500, razom  w artość posiadanych towa 
rów w lipeu w ynosiła zł. 53.799.50, w y
dano bezrobotnym  m ąki na sumę zł. 
25.413.26.

Pozostało produktów  na sierpień na

zł. 28.3S6.24. S ierpień dochody: z urzędu 
wojewódzkiego na dożyw ianie dzieci zŁ 
4.300, dochody własne 3.019.S0, niedobór 
n a  wrzesień zł. 21.292.09. Ogółem 
28.611.99, rozchód w gotówce: niedobór z 
łipea zł. 19.376.90, adm in istrac ja , zwóżki, 
frach ty , zakup artyku łów  dla bezrobo
tnych  i na  półkolonje zł. 9.235, razem  
28.611.89. Przychód w tow arach: pozosta 
ło m ąki z poprzedniego m iesiąca na  zł. 
26.262.76, otrzym ano m ąki z wojewódz
kiego kom itetu  50.000 kg. na  zł. 15.000 
łączna w artość posiadanych produktów  
w sierp n iu  w ynosiła 41.262.76. W ydano 
bezrobotnym  żywności na  zł. 25.161.62, 
pozostało produktów  na wrzesień na zł. 
41.262.73. Niedobór w sum ie zł. 21.292.09. 
Czasowo m a pokrycie z funduszów prze 
znaczonych na roboty  publiczne.

Przytoczone powyżej cy fry  sprawoz 
dania przekonyw ują nas o rozm iarach 
bezrobocia na terenie Zaw iercia. Skule 
cznej z niem  w alki prowadzonej przez 
m iejsk i kom itet niesienia pomocy bezro 
botnym , k tóry  wytęża wszystkie siły, 
aby panu jącą  nędzę wśród bezrobo. 

. tńych  ohoć w pewnej części zaspokoić.
Zaznaczyć należy iż m im o że pomoc 

bezrobotnym  prow adzona je s t w tej 
chw ili w dużych rozm iarach, to jest o- 
na jednak  niew ystarczająca, gdyż bez 
robotni o trzym ują ty lko pomoc w po. 
staci żywności, gdy tym czasem  po ty 
lu  latach  bezrobocia daje  się odczuwać 
b rak  odzieży, a dzieci ich uczęszczające 
do szkoły przedstaw iają, obraz godny 
pożałowania. .Pożądanem  byłoby, ażeby 
m iejski kom itet już  w tej chw ili poczy 
n ił s ta ran ia  ,aby akcja  pomocy bezro. 
botnym  na  nadchodzącą zimo była zna. 
cznie zwiększona i rozszerzona i obejmo 
w ała ona poza żywnością, chociażby ty ł 
ko dla dzieci szkolnych, pomoc w obu
wiu i  ubran iu .

Ula chadzić kolo tory kolejowego.
Wobec system atycznych kradzieży 

w ęgla z pociągów na  odcinku Łazy — 
Częstochowa, w ładze p rzystąp iły  do e- 
nergicznej w alk i z tom przestęp
stwem.

Is tn ie je  przepis, zab ran ia jący  chodzę 
n ia  po torze i po te ren ie  w ywłaszczenia 
na rzecz kolei. N iestety  w ielu nie pa
m ięta o tem, lub nie zw raca uw agi na 
to  rozporządzenie, co s ta je  się przy
czyną pociągania do odpowiedzialno

ści, dochodzeń i posądzania o w spół, 
działanie ze spraw cam i kradzieży.

K orzystan ie  z dróżek biegnących ko 
io to ru  um ożliw ia ty lko złodziejom ko
rzystan ie  z bezkarności, a n a raża  oso
by niew inne na przykre konsekw encje 
— pow inni przeto  wszyscy stosować się 
we w łasnym  in teresie  do przepisów ko. 
lejowych, a  przez to  un iknie  się niepo
trzebnych, a n ieraz dotkliw ych kar.

Z SOSNOWCA. 
NOWY PROBOSZCZ W SOSNOWCU,

Po bardzo wielu, w ielu zabiegach t  
różnych stron, powołanych i niepowa 
lanych, k u rja  biskupia w Częstochowie 
obsadziła probostwo w Sosnowcu. No
m inałem  jest dziekan brzeznicki, ks. 
p ra ła t Jankow ski.

N ie pom ogły delegacje, wyjazdy, 
protekcje. Ks. biskup K ubina  w ybój 
uczynił na jtra fn ie jszy . P rzy jdzie  czło. 
w iek pow ażny i zorjenlow any, słowem 
godny tego stanow iska.

Nie da on się w ciągnąć w siec p a ją . 
czą lokalnej po lityk i różnych polaków 
praw osław nych, polaków ewangelików. 
W  p a ra f ji  oczyści się nieco atm osfera.

Do najw ażniejszych zagadnień poza 
obowiązkam i re lig ijnem i jak ie  czekają 
na nowego plebana, to konserw acja cen 
nej polichrom ji, k tó re j nie wolno zdać 
na zagładę czasu. Dzieło U ziębły i Tet. 
m a je ra  m usi wrócić do świeżości po aa 
leżytem  odrestaurow aniu.

 O flO --------

(s) „W ieczór m orski". L iga m orska i 
ko lon ja lna  w Sosnowcu urządza w nie
dzielę. dn ia  11 b. m. o godz. 8-ej wie
czorem w sali te a tru  m iejskiego z okazji 
„tygodnia bandery" „wieczór m orski" 
ze w spółudziałem  J . K iepury-O sieckiej, 
M. Nowcównej, prof. dr. A. Reybekiela, 
dyr. B. P as to ra  i dyr. te a tru  m iejsk ie
go R. Tańskiego.

(s) Odczyt. W  niedzielę dn ia  11 b. 
m. o godz. 11 rano  w m iejsk im  ośrodku 
zdrowia przy  ul. T ea tra lnej nr. 4, ocfbę 
dzie się bezpłatny odczyt: „O szczepie, 
niach zapobiegawczych, — szczepienia 
przeciwdurowe. P re legen t dr. MolickL

(s) W yjaśnienie. W  związku z um ie . 
szczoną wiadomością, dotyczącą areszto 
w auia bandy terorystów , na czele k tó . 
re j s ta li bracia B ekerm ajstrow ie wy
jaśn iam y, że sądy nad kupcam i nie o- 
p łacającym i i specjalnych okupów od,, 
byw ały się w sali angielsk iej przy uh 
W arszaw skiej, a nie w hotelu  angiel
skim  przy ul. M odrzejowskiej w So- 
snoweu.

(s) W ystęp „naukowca". O negdaj z 
piw nicy Ja n in y  K ró l p rzy  ul. Ja g ie ł, 
lońskiej 5 w Sosnowcu, żądny wiedzy 
osobnik sk rad ł koszyk z książkam i, w ar 
tości 60 zł.

(s) W ypadek na hałdach  kop. „Re
nard". O negdaj n a  hałdach  kop. „Re
nard" w ydarzył się nieszczęśliwy w y
padek.

W  czasie zbierania węgla, w skutek 
w łasnej nieostrożności u legł po ran ie 
n iu  K azim ierz Paw lik , zam. przy  ul. 
Przechodniej 6 w Sosnowcu.

P rz y  w yw racaniu  wózka z żużlam i 
P aw lik  nie u suną ł się na  bok i doznał 
zm iażdżenia stopy. Przewieziono go do 
szpitala.

(s) W alne zebranie naucz, wychowa 
n ia  fizycznego. W  poniedziałek dnia 12 
w rześnia o godz. 15 odbędzie się zebra
nie nauczycieli w ychow ania fizycznego 
Z agłębia w kan ce la rii ra d y  pedagogicz 
nej sem inarjum  męskiego w Sosnowcu, 
W aw el 1. Zarząd koła naucz. wyeh. fiz  
prosi w szystkich o p u n k tu a ln y  udzia ł

KSAWERY MONTEPIN.

BRATOBÓJCA
14 .

Romans.

Każdy grzech da się przebaczyć! 
Brat mój daje się wzruszyć... Prze
bacza i zarazem ru/umie, jak dobrze, 
mogę być dlań użytecznym... Bierza 
mnie do siebie.. Dlaczego mój pa
sierb nie mógłby zostać jego zię
ciem? Dlaczego projektowane nie
gdyś utworzenie sp.lki nie mogłooy 
się teraz ziścić.. Tak, Ryszard jest 
moim bratem, a widzisz, związki 
krwi, eokolwiekby się gadało, są me 
"ozerwalne.

W miarę jak Robert VernierG  
rozwijał swe plany, Klaudjusz słu
chał go ze wzrastającą uwagą. Więo, 
spytał go, gdy skończył mówić, dla
tego przybyłeś do Paryża?

— Tak, odpowiedział Robert.
— To kłamiesz!
Robert drgnął.
— Wiesz, kolego, że to wcale nie 

grzecznie! zawołał.
— O! grzeczność między nami... 

lepsza byłaby szczerość, a zatem 
powtarzam raz jeszcze, że kłamiesz!

— Dlaczegóż miałbym kłamać?
— Nie wiem, ale wiem dobrze, że 

ukrywasz przecieraną swe myśli....

Przypuszczam, że istotnie chcesz 
spróbować u brata coś mi powie
dział, ale czynić to będziesz w in
nym celu..

— Cóż więc przypuszczasz?
— Ryszard Vernier jest bardzo 

znany zagranicą... W Berlinie bar
dzo się nim zajmują... Wiedzą, że pra 
cuje w tajemnicy nad nowym syste
mem uzbrojenia dla naszej mary
narki, która będzie najlepszą w ca
łej Europie. To powtarzam. Cóż 
więc byłoby dziwnego, gdyby ci po 
wiedziano w Berlinie: Chcemy mieć 
sekret wynalazków pańskiego brata, 
inżyniera Ryszarda Yerniera. Poz
naj pan sekret. Odkupimy go od pa 
na, za jakąbądź, najwyższą nawet ce 
nę... Ofiarujemy ci więc prawdziwą 
karjerę. To ci powiedziano, niepraw 
daż, a ty przybywasz, ażeby odegrać 
komedyjkę z pryncypałem, ażeby u- 
danym żalem pozyskać jego zaufa
nie, ażeby je zdradzić za piękne sre 
brniki, na korzyść trój przymierza! 
Czy zgadłem.

— Przysięgam ci, że jesteś na 
mylnej drodze.

— Cóż znowu!
— Ale, dodał Robert cynicznie, 

myśl,, którą mi podałeś, jest bardzo 
praktyczną i jeżeli zdołam odzyskać 
względy mega biata, będziemy mo
gli ją zużytkować.

— To są projekty w powietrzu, 
nie warte zgoła tych, któreśmy pow

zięli.
— Być może, ale ja, zamiast do 

nich wracać, wolę spróbować inne
go sposobu.

— Przyznaj się, że tchórzysz.
— Nie, ale chciałbym uniknąć 

zbrodni.
Majster w'zruszyl ramionami.
— O jednę więcej, o jednę mniej, 

zawołał, piękny interes! Myślisz, że 
ci się uda twroja komedja żalu, 
przeprosin... warjat z ciebie.

— Tak przypuszczasz?
— Jestem tego pewien. Ty od 

Ryszarda nie będziesz miał ani fran 
ka, chyba że weźmiesz, bez jego po
zwolenia. On pracuje tylko dla swej 
córki. Zresztą on na punkcie hono
ru nieugięty i nie przebaczy ci nig
dy, żeś w swoim czasie sfałszował 
weksel na 25.000 franków, które za
płacił, wybawiając cię od zesłania 
do Kayenny, że nie przebaczy ci 
również tych związków niemiec
kich.

Robert zmarszczył brwi okrutnie.
— Ha! rzekł głosem, świszczą

cymi przez zęby, jeżeli mnie odtrąci, 
jego odmowa nakreśli mi sposób po
stępowania.

— Myśmy już sami nakreślili 
postępowanie i projekt wydał _ się 
dobrym... Ja miałem swój udział w 
zysku, a teraz, przypuśćmy, że two
je piany się udadzą, co ja na tem 
zvskam?.

— Dam ci hojny udział, jeżeli zo 
stanę wspólnikiem brata, a przed 
chwilą, mówiąc o Niemczech, wska
załeś mi nową drogę, wiodącą do mil 
jonów bez liku

— To są tylko słowa! Czy wie
rzysz naprawdę poważnie w prze
baczenie ze strony brata? czy wie-, 
rzysz, że zapomni o przeszłości?

— Tak.
— Zmarnowałeś część swą spad

ku po ojcu. Wydarłeś w sposób sza 
lony pół mil jena franków, które ci 
przyniosła w posagu francuska, za
ślubiona przez ciebie w Niemczech. 
Nikt cię nie szanuje. Kredytu - już 
nie masz... 2 tuuszony jesteś chwy
tać się najgorszych szachrajstw i są 
dzisz,iże wszystko to przemawiać 
będzie na twoją rzecz wobec człowie 
ka takiego rodzaju jak mój pryncy- 
pał.

— Liczę ty lko na siebie i na mo
ją przekonywającą -wymowę.

— Jeżeli ci się uda, to chyba 
masz konszachty- z djabłem.

— Ha! ha! a cóż w tem byłoby 
dziwnego? odparł Robert ze śmie
chem.

— Twoja żona nie przyjechała 
z tobą do Paryża ?

— Pozostała w Berlinie.
—  A  syn?
— Jest w szkole sztuk i rzemiosł 

w Chalons.
t  d. o-



„Szpicbródka”- Cichocki z dobraną kompanją
lawie oskarżonych.na

Wczoraj nastąpiło  zakończenie 
badania świadków v. procesie „Szpic 
bródki". Zbadany w sądzie  ̂ inspe
ktor banku polskiego, p. Fajęcki, 
opowiedział, że niejednokrotnie mu
siał zwracać uwagą monterowi Dą
browskiemu na lekkomyślne postę
powanie.

Bral on od różnych osób zaliczki 
ia  wykonanie aparatów  radjowych, 
nie dotrzym ując umowy i kasa mu
siała zwracać pieniądze, pobiane 
przezeń.

Dąbrowski sam zameldował o 
znajomości z W ajssem w okresie ba
dania spraw y tajemniczego zepsu
cia instalacji alarmowej. Jako  
szczegół, korzystny dla obrony Dą
browskiego. Świadek zeznał, że o- 
skarżony kiedyś ostrzegł dyrekcję 
o niebezpieczeństwie, zagrażającem  
skarbcowi banku polskiego w G dy
ni, gdzie skarbiec otaczała zbyt 
cienka ściana. W ysłano na  miejsce 
komisję techniczną i po dokładnem 
zbadaniu, zarządzono konieczne po
prawki.

Prok.: — Ale tu nic nie miało 
wspólnego z podkopem, lub włama

ts) Kosmala, o fiara  w ypadku m olo. 
cyklowego na wyścigaeh, powraca do 
cdrowia. Jak  się dowiadujem y, E. Ko
smala, o fiara  tragicznego w ypadku mo 
tocyklowego podczas wyścigów w 80.  
snoweu, powraca do zdrowia.

Silny organizm  przetrzym ał najgor 
szy okres i obecnie żyeiu K osm ali już 
nic nie zagraża.

(s) K onferencja w spraw ie PW . I 
WF. We środę 7 bm. odbyła się w So
snowcu wstępna konferencja dyrek to . 
rów szkól średnich, sem inarjów  i szkół 
zawodowych m ęskich wspólnie z ofice 
rem instrukeyjnym  p. Ślusarczykiem  
w sprawie organizacji ćwiczeń przyspo 
sobienia wojskowego. Obecnie we wszy 
stkieh szkołach młodzież obowiązana 
jest do odbycia ćwiczeń PW . w ciągu 
dwu lat. Świadectwo ukończenia PW . 
otrzymuje młodzież po odbyciu obozów 
letnich. Do obowiązku PW . i W F. pod_ 
cjągnięto uczniów klasy szóstej i siód 
mej oraz sem inarzystów  kursu  trzecie
go i czwartego. W interesie młodzieży 
leży, aby wszyscy zaopatrzyli się w 
mundury drelichowe, które nie będą 
droższe nad 14 do 16 zł.. M undur tak i 
jest bardzo przydatny do ćwiczeń polo 
.vyeh, gdyż zaoszczędzi się w znacznym 
stopniu m undur szkolny, k tóry  jest 
zwykle znacznie droższy. Od ćwiczeń 
PW. uw alnia komenda na podstawie 
wniosku lekarza szkolnego. W szyscy 
lekarze szkolni m ają  zrobić przegląd 
młodzieży i wydać kw alifikacje: zdol
ny, zdolny z zastrzeżeniam i na pewien 
okres i niezdolny. N orm alne zajęcia 
PW. rozpoczną się koło 15 bm.. Opieku 
nami hufców szkolnych w im ieniu 
dyrekcyj zakładów są z urzędu nauczy, 
ciele wychowania fizycznego.

(s) W łamanie. Z m ieszkania Szlam y 
Orensztajna przy  ul. Jasn e j w Sosnow. 
en, skradziono g arn itu r, zegarek i pa
pierośnicę. S tra ty  wynoszą 200 zł.

Piąty dzień procesu.
niem?

— Oczywiście, nie.
Sąd zobowiązał p. Fajęckiego do 

dostarczenia na rozpraw ę owego 
m eldunku w spraw ie Gdyni.

W spółpracow nik firm y „M ali
cki" poznał w kasiarzu  Daszkiew i
czu osobnika, k tó ry  przychodził do

biura, p y ta jąc  o ap a ra t alarm owy, 
rzekomo potrzebny mu do zainstalo 
w ania w  jak ie jś  kasie.

Po zbadaniu w szystkich św iad
ków została zarządzona p rzerw a do 
poniedziałku. W  poniedziałek roz
poczną się przem ów ienia oskarży
ciela i obrońców.

N O W E  P R Z E P I S Y
REGULUJĄCE ŻYCIE POZASZKOLNE MŁODZIEŻY SZKÓŁ 

ŚR EDNICH  I  POW SZECHNYCH

Od początku nowego roku  szkol
nego wprowadzone zostały, nowe 
przepisy, regulujące życie pozaszkol 
ne młodzieży szkół średnich i pow
szechnych.

W m yśl tych przepisów, każdy 
pełnoletni obywatel ma prawo 
zwrócić uwagę na „w agarujących" 
uczniów.

Dozorcy parków  m iejskich m ają  
praw o legitym ować młodzież, prze
byw ającą tam  w godzinach szkol
nych. W łaściciele kaw iarni, cukier
ni i t. p. zakładów będą pociągani 
do odpowiedzialności, o ile się im 
udowodni, iż tolerowali u siebie po
byt „w agarujących" uczniów. Mło
dzież szkolna, w okresie letnim , t.j. 
do 1 listopada, a  zimowym do 1-go

kw ietnia nie może ukazać się n a  u- 
liey lub w lokalach publicznych po 
godzinie 9-ej wieczorem w lecie i po 
8-mej w  zimie bez opieki starszych.

P rzep isy  obejm ują jeszcze zakaz 
należenia do klubów sportowych, 
ogólnych (w yjątek  stanow ią szkol
ne) organizacyj politycznych, związ
ków oraz b ran ia  udziału w  demon
stracjach  lub pochodach, urządza
nych przez organizacje polityczne 

lub społeczne.
Niestosowanie się do tych prze

pisów pociąga za sobą kary , do w y
dalenia ze szkoły włącznie K arom  
również będą podlegać osoby doro
słe, k tóre w pływ ają ujem nie, lub 
nam aw iają nieletnich do w yłam ania 
się z pod tych przepisów.

Smierś pod zwałami węgla na kop. , Salurn”
w CgeSadzs.

Niema miesiąca, aby na lam ach 
miejscowej prasy  nie pisano o tra 
gicznych w ypadkach na  kopalniach 
zagłębiowskich.

N ajczęściej jednak  tragiczne -wy
padk i podczas pracy w ydarzają  się 
na kop. „Saturn".

W  ub. tygodniu pisaliśm y o w y
padku  dwuch górników na tej ko
palni, k tó ry  zakończył się ciężkiem 
poranieniem . I  znów mamy do zano

tow ania nowy, tragiczny w ypadek.
W czoraj, późn\ m wieczorem,

na dole kop. „S a tu rn"  zginął pod
zwałam i węgla robotnik P io tr  Uho- 
łaj.

Z pod złomów7 w ęgla w7ydobyto 
zm asakrow ane zwłoki i odstawiono 
do kostnicy p rzy  szpitalu  a v  Czela
dzi.

Cholaj osierocił żonę i czworo 
m ałoletnich dzieci.

Zjazdy rejonowe straży o§moarych 
okręgu olkuskiego

Celem przeprow adzenia zawodów 
ćwiczebnych, wzmocnienia w strażach 
poczucia łączności korporacyjnej i oka 
zania społeczeństwu postępów prac or
ganizacji strażackiej, okręgowy zw ią
zek straży  ogniowych w Olkuszu w ro 
ku  bieżącym  zorganizow ał 9 zjazdów 
rejonow ych, m ianowicie: w W olbrom iu 
p rzy  udziale 127 strażaków , w Ł anach 
W ielkich (208 strażaków), w Smardzo- 
wicach (135 strażaków), w Sułoszowej

(111 strażaków ), w Ogrodzieńcu (89 s tra  
żaków), w B olesław iu (138 strażaków ), w 
P ilicy  (112 strażaków ), w K luczach— 
cem entowni (101 straż.) i  w Skale (99 
straż.).

W szystkie zjazdy odbyły się w edług 
zgóry ustalonego program u.

Ilość w szystkich uczestników w zja
zdach w ynosiła 1140 osób, rep rezen tu ją  
cych 60 straży  (na 86).

 r.0 o-----

Z BĘDZINA. '
(b) Rozpoczęcie roku harcerskiego 

w Łagiszy. W ubiegłą niedzielę odbyła 
się uroczystość rozpoczęcia roku  h a r
cerskiego w Łagiszy. N a powyższą u . 
roezystość złożyło się: przem ówienie
Prof. St. P iotrow skiego kom endanta 
hufca harcerzy z Dąbrowy, popisy d ru 
żyny i przyrzeczenie harcerzy. U roczy
stość odbywała się przy ognisku, wie
czorem. W przemówieniu swem St. P io
trowski podkreślił znaczenie ogniska, 
poezem T. Stelm ach w ygłosił kuplety  
humorystyczne, a harcerze z D ąbrow y 
wykonali k ilka m agicznych sztuczek. 
W przerwach odbył się w ystęp zbioro
wego śpiewu drużyny m ęskiej pod kie
runkiem Wł. Trząskiego, nauczyciela. 
. Przyrzeczenie od sześciu nowozacią- 
zonyćh harcerzy odebrał prof. St. P io 
trowski w towarzystw ie drużynowego 
j • Łaszezyka. Uroczystość zakończono 
hymnom harcerskim  i wspólną m odli
twą wieczorną.

Pomimo, że nie dopisała pogoda to 
Wzeszło 200 osób z miejscowej ludno- 
BC1 brało udział w uroczystości.

Ula harcerzy w ydaw any je s t mie- 
siĘcznik satyryezno hum orystyczny 

redakcja harcerza T Stelm acha.

KRWAWA ZEMSTA
za zerwane narzeczeństwo.

W  miejscowości Mołcles w A rgen 
tyn ie  zdarzył się niew yjaśniony w y 
padek, którego ofiarą padły  dwie 0 - 
soby.

Bohaterem  traged ji był 32-letni 
hiszpan Nogueras. Zeznał on na po
licji, że wpadł w Buenos A ires w rę 
ce jak iejś szajki bandytów, którzy 
zapomocą to rtu r wym usili na nim  
sumę 18 tys. pezów. Policja  jakoś 
nie bardzo wierzyła

jego sensacyjnemu opoiuiadamu
i zatrzym awszy go w areszcie, wszczę 
ła dochodzenie.

Okazało się, że młodzieniec ów 
jest zaręczony z n iejaką M arją  Sal
ta, że jednak zaręczyny te, na żąda 
nie rodziców panienki, zostały zerwa 
ne.

W ypuszczony z aresztu Nogueras 
zjawił się następnego dnia u  swego 
niedoszłego teścia i zażądał widze
nia się z narzeczoną.

Gdy mu odmówiono, zaczął za-

Str. 5

(b) Postrzelona na gran icy . O negdaj 
nad  ranem  około godz. 3 w czasie niele
galnego przekroczenia g ran icy  z N ie
m iec do P olsk i postrzeloną została 
przez funkcjom  straży  g ran . na g ran icy  
obok kop. Kio tyldy w S zarle ju  32-letnia 
zawodowa przem yluiezka Lubos M arja  
z Będzina. — Postrzeloną, k tó ra  dozna
ła okaleczenia praw ego przedram ienia, 
odstawiono do szp ita la  w Szarleju, a 
tow ar przem ycony z Niemiec, w ilości 
5 kg. rodzynków, zakwestionowano.

 O —
Z  D Ą BR O W Y .

(d) S praw a redukeyj na kolei. Od
jednego z ko lejarzy , zam. w Ząbkowi
cach, o trzym aliśm y list, w którym  o- 
p isu je  nam  ze szczegółami, że prze
prow adzona ostatn io  redukc ja  pracow 
ników  kolejow ych w Ząbkowicach i są 
siednich s tac jach  zasługuje na  surow ą 
kry tykę .

M ianowicie pozbawieni zostali p ra 
cy ludzie biedni, u trzym ujący  się z 
dn ia  n a  dzień, na tom iast pom inięto przy 
redukc ji tak ich  pracowników, którzy 
posiad a ją  po 5 do 8 m orgów ziemi, lub 
czynszowe kam ienice. Q ------

Z Z A W IE R C IA .
(z) K radzież k u r. B urchardow i F ran  

ciszkowi (Zawiercie, Sm olna 11) niezna
n i złodzieje sk rad li z podwórza 7 kur.

(z) Z życia L O PP. Dziś iv sali m a
g is tra tu  w  Zaw ierciu odbędzie się ze
b ran ie  powiatowego kom itetu  LO PP.,

k tó rem  rozpatryw ane będzie szereg 
sp raw  n a tu ry  o rganizacyjnej. Ju tro  o 
godz. 5_ej popołudniu  w sa li domu In? 
dowego w Żarkach wygłoszony zosta
nie odczyt na tem at „Konieczność o- 
b rony  ludności cyw ilnej na w ypadek 
w ojny lotniczo - gazow ej1*.

W ejście na  odczyt bezpłatne.
(z) W ojow niczy gospodarz. W do

m u Piwońskiego Ja n a  przy  ul. Polskiej 
8 w Zaw ierciu od dłuższego czasu m ie
szka F iu ta k  A ndrzej, k tó ry  będąc od 
od pewnego czasu bezrobotnym  nie 
je s t w stan ie  opłacać gospodarzowi 
czynszu za kom orne. Gospodarz jednak  
nie wchodząc w7 ciężkie położenie swe
go bezrobotnego loka to ra  natarczyw ie 
upom ina się o komorne.

O negdaj jed n ak  gospodarz postąp ił 
w sposób godny napiętnow ania , gdyż 
w czasie nieobecności F iu ta k a  wszedł 
do jego m ieszkania, pob ił żonę F iu ta , 
k a  i zniszczył m u sp rzęty  domowe. — 
P iw ońki będzie m iał spraw ę niety lko 
o pobicie, ale i o na jśc ie  na  cudze m ie
szkanie.

chowywać się wyzywająco i miotać 
groźby pod adresem  domowników. 
Wówczas Salta  zawezwał policję, a- 
le i to nie uspokoiło

natarczywego amanta.
Na widok polic jan ta  zaczął strze 

lać i ran ił go w głowę. N astępnie 
schronił się do w nętrza domu, gdzie, 
ku przerażeniu domowników, rów 
nież nie zaprzestał strzelaniny, Jed  
na  z kul tra f iła  matkę jego byłej na 
rzeczonej, zabijając ją  na  miejscu.

Po dokonaniu tej zbrodni mło
dzieniec uciekł do jednego z poko
jów, w którym  się zamknął. Zanim 
policja zdołała drzw i wyw ażyć roz
legł się strzał i  Nogueras paetł m ar
tw y na  ziemię.

W pakow ał sobie Jcnlą w serce.
Ja k i był powód zm yślonej s tra ty  

pieniędzy i napadu na dom narzeczo 
nej, w yjaśn i zapewne śledztwo, pro  
wadzone przez policję.

 O —
Z O L K U SZ A .

(ol) Inspekcja . W  dniu wczorajszym  
baw ił na inspekcji w Olkuszu, inspektor 
wojewódzki s traży  ogniowych, p. J . P le  
banek. Przeprow adzona n ag ła  inspek
c ja  s traży  ochotniczej fab ry k i „Olkusz** 
dała  w yniki dobre.

(cl) Nowy spis ludności. W  związku 
z zaprow adzeniem  nowego system u ewi 
dencji ru ch u  łudnośei w calem  pań. 
stw ie, od 1 bm. przeprow adza się no
w y spis ludności m. O lkusza i p rze łą 
czonych dzielnic pod kierow nictw em  e- 
m erytow auego b. sek re ta rza  gin. S ław 
ków, p. W. Gołębiowkiego.

(ol) „Za o fia rn ą  pracę". S tarostw o 
olkuskie o trzym ało przedw czoraj IG 
szt. m edali sreb rnych  dla_ doręczenia 
naczelnym  kom isarzom  spisowym  przy 
d rug im  powszechnym  spisie ludności f 
g ru d n ia  1931 r. M edale zwykłe b. okrę
gowi kom isarze m. Olkusza m ogą o trzy  
m ać codziennie w lokalu LO PP. przy 
ul. M ickiewicza w Olkuszu.

(ol) Celem uniknięcia  niebezpieczeń
stw a pożaru odbyła onegdaj w Kzepli- 
nie, gm. M inoga, specjalna kom isja lo t
n a  przeciw pożarow a oględziny k ilku 
nastu  domów. Stwierdzono, że stan  bez
pieczeństw a w szystkich domów jest fa
ta ln y : na  każdym  strychu  przechowy
w any je s t m a te r ja ł  łatw opalny, jak  sło 
m a, plewy, liścio, grochow iny itp., a 
oprócz tego kom iny są nieodpowiednie, 
n iek tó re  naw et dziuraw e. K om isja  wy
dala odpowiednie zarządzenia, celom 
usunięcia  m aterja łow  łatw opalnych, re 
p e rac ji kominów, a k ilk u  gospodarzy 
zostanie u karanych  za karygodny  stan 
swych domów.

K om isję. lo tną  przeciw pożarow ą 
pierw szą tego rodzaju  w powiecie, sta . 
now ili: st. in s tru k to r pożarnictw a p., 
N. K otkow ski z Olkusza, naczelnik s tra  
ży z B zeplina p. J . Cader, jego zastęp- 
ca, p. J . W arykiew icz i sołtys, p. P. 
Bubak.

(ol) Zm iany w policji. S tarszy  poste
runkow y posterunku  W olbrom , S aw . 
ezyński z dniem  10 bm. przechodzi na 
kom endanta posterunku  Ja n g ro t. K o
m endant posterunku  Ja n g ro t, przodów 
nik  J . M róz obejm ie posterunek Ż ar
nowiec.

(ol) Z jazd delegatów  S. M. P. w Mie
chowie. W  nadchodzącą niedzielę sto 
w arzyszenie młodzieży polskiej m ęskiej 
urządza w Miechowie zjazd delegatów  
z całey d jecezji kieleckiej, pod k ierow 
nictw em  jeneralnego  sekre tarza, ks. M. 
Pnłnski * Kielc
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Jak Herszlik walczył o Polskę.
95-LETNI ŹYD-POWSTANIEC Z POD W IELUNIA.

We wsi Krzeszew^ pod W ielu
nie mieszkał na dwóch morgach 
gruntu wiekowy staruszek żyd 
Herszlik Kasztan. . .

95-letni starzec od dłuższego juz 
czasu cierpiał głód i nędzę. Chłopi, 
którzy otaczali go wielkim szacun
kiem, opowiadali, jadąc do miasta, 
o tym starcu, który niegdyś był wiel 
kim panem i właścicielem wielkiego 
m ajątku. Opowiadali również dziw
ne historje o jego przeszłości.

Starzec, który po dzień dzisiej
szy nosi chałat i tradycyjną, kry
mkę na głowie, okazał się jedynym 
z powstańców 63 roku, nawet wię
cej, okazał się jednym z dowódców 
oddziałów powstańczych. Brzmiało 
to zgoła fantastycznie, gdy jednak 
zbadano dokumenty i odznaki, które 
posiadał p. Kasztan., gdy przesłu
chano kilku wiekowych chłopów z 
tej wsi, okazało się, że historja jest 
prawdziwa.

Herszlik K asztan, w 1863 roku, 
ożywiony gorącem uczuciem patrjo- 
tycznem, zaciągnął się do oddziału 
powstańczego, do kazał cudów wa
leczności. w czasie bojów o niepod
ległość, zaawansowany został przez 
Orłowskiego i Taczanowskiego, któ
rzy w owym czasie dowodzili oddzia 
łami powstańczemi w Kieleckiem 
do stopnia oficera, a później do stop 
nia zastępcy komendanta oddziału 
w kaw ałerji w sile 288 koni, przebył 
całą kam panję tego historycznego 
63 roku. K ilkakrotnie ranny, kilka
krotnie odznaczony, po upadku po
w stania salwował się ucieczką za
granicę, a gdy po kilku latach udało 
mu się powrócić, włożył znów swój 
stary  strój i żył spokojnie przez 
wiele lat, nie ubiegając się o zasz
czyty, o ty tu ły  i honory.

Nie opowiadał nikomu o swej 
przeszłości, nie interesował się tern, 
że w eterani otrzym ują rentę, która 
pozwała im żyć w spokoju, sam cier 
piąc wielką nędzę i żyjąc z datków, 
które otrzymywał od okolicznych 
chłopów.

PO LATACH 70-CIU.
Dopiero przed rokiem dowie

dziano się w W arszawie o żydzie- 
powstańcu.

K asztana sprowadzono do W ar
szawy, umieszczono go w hotelu sej-

Broszorki
w spraw ie nowego system u lecze
n ia  zapomocą kąpieli jelitow ych 
w ysyła bezpłatnie

M. M R E C m
Mysłowice ,  Rynek 18 tel.  10-83

W yjaśnień  osobistych udzielam  
od 9 — 12 i 2 — 5.

W  niedziele i św ięta od 8 — 10 
rano.

IMSfYTUT MUZYCZNY
D yr. S tefan  M. S toiński,

Katowice, ul. T ea tra ln a  7. B iel
sko, plac Sm olki 4. W pisy na no. 
wy rok szkolny 1932-33 p rzy jm u ją  
Sekre tar ja ty  codziennie od 10 do 
13, 15 do 19 do wszystkich klas teo
retycznych i praktycznych. Dzie. 
ci urzędników korzysta ją  ze zwro
tu  opłat szkolnych lub ze znacz
nych zniżek, 75 proc. zniżki 

kolejowe.

mowym, zainteresowano się nim, 
pchnięto w ruch wszystkie sprężyny 
i ostatecznie zdecydowno, iż w całej 
pełni zasługuje na przyznanie mu 
praw  weterana 63 roku, na przyzna
nie mu stopnia oficerskiego i renty 
weterańskiej za wszystkie lata, od 
chwili niepodległej Polski.

P. Herszlik Kasztan siwiuteńki 
jak  gołąbek, pięknie mówi po pol
sku, z chłopska. Na zapytania opo
wiada wiele ze swej przeszłości, nie 
zdając sobie zupełnie sprawy, dla
czego nagle tak się nim zaintereso
wano i co w tern nadzwyczajnego, 
że brał udział w powstaniu narodo- 
wem.

69 lat upłynęło od tych pam ięt
nych chwil, a 95-letni Herszlik K a
sztan opowiada te dzieje tak do
kładnie, jak  by to działo się wczo
raj. Rzeźki jest jeszcze, mimo po
deszłego wieku, pamięta dokładnie

wszystkie potyczki, w których brał 
udział, wszystkich kolegów z powsta 
nia. I  rzecz charakterystyczna dla 
starca — pam iętając tak dokładnie 
nazwiska z owych czasów, zapomina 
łatwo nazwiska z czasów dzisiej
szych.
Gdy go zabrano do "W arszawy, m. in. 
zaprowadzono go również do Bel
wederu, gdzie długo rozmawiał z 
marszałkiem Piłsudskim, opowiada
jąc o tern, jak  dowodził oddziałem 
kawałerji w powstaniu, jak bił koza 
ków. Wiedział z kim rozmawia.

K asztana poczęstowano wódką, 
dano mu kilkadziesiąt złotych na 
drogę powrotną i przyznano mu 
pensję powstańczą od chwili zmar
twychwstania Polski, co wynosi 
19 tys. zł., które miał mieć wypła
cone zaraz. Minęło 5 miesięcy, a te
go „zaraz” nie widać. Herszlika 
tymczasowo wspomaga p. starosta.

ZE SPORTU
„ZEW “ — „SZCZAKO W IANKA".
Dziś na boisku warsz. tow. na N iem 

cach, odbędą się tow arzyskie zawody 
m iedzy powyższemi drużynam i. „Szcza, 
kow ianka" g rać  będzie w swym n a j
lepszym  składzie.

Początek zawodów o godz. 4 popoł.
 oOo------

KTO ZOSTANIE M ISTRZEM  LIGI, 
A KTO SPA D N IE  DO K LA SY  „A"?

R ozgryw ki ligowe, w yłoniły  dotych
czas d rużyny  wolne od spadku do k ia . 
sy A.

Bo ukończenia rozgryw ek o m i
strzostw o pozostaje jeszcze 43 mecze.

N ajpraw dopodobniej w alka o pozo
stanie w lidze rozegra się między 22 p. 
p., P o lon ją  i Czarnym i.

T ró jk a  ta  w yłoni kan d y d ata  do k la 
sy A. .

W  nadchodzącą niedzielę odbędą się 
cztery  spotkania, a m ianow icie: we
Lwowie „W arta" grać będzie z „Czar
nym i", Polonja stoezy beznadziejną 
w alkę w Łodzi z Ł. K. S„ w K rakow ie 
„Cracovia" spotka się z .,G arbarn ią" i 
najciekaw szy bodaj mecz rozegrany  
zostanie w W arszaw ie m iędzy „Legją" 
a „W isłą"
„U N JA " — K.S. „07“ (Siemianowice).

W  nadchodzącą niedzielę dn ia  11 b. 
m. STS. „U nja" rozegra  n a  w łasnem  bo- 
iku  zawody koleżeńskie z d rużyną K. 
S. „07“ z Siem ianow ic, należącą do lig i 
śląskiej.

Początek zawodów o godz. 4 popoł. 
Przedm ecz odbędzie się o 2 popoł.

 000-------

U TW O R ZEN IE NOW EGO POD3KRĘ- 
GU PIŁK A R SK IEG O .

Zarząd W.O.Z.P.N. postanow ił utw o
rzyć now y podokręg południowo _ za
chodni. Chwilowo na czele podokręgu 
stanie kom isja  z kom isarzem  na  czele.

K om isarz jeszcze nie został m iano
w any. Siedzibą nowego podokręgu hę. 
dzie Żyrardów.

 O0O--------

E L IT A  TOROWCÓW ŻUŻLOWYCH 
NA TORZE W  MYSŁOWICACH.

W yścigi motocyklowe na torze w My 
słowicach m a ją  ustaloną b. dobrą opili, 
je,. N iedzielne więc w yścigi zapow iada
ją  się. jako  w ydarzenie sportowe p ie r
wszorzędnej wagi.

N a terze  żużlowym stan ie  do bie. 
gów e lita  m otocyklistów.

W alka  m iędzy m otocyklistam i pol
skim i a zagranicznem i będzie najw ięk
szą a tra k c ją  wyścigów.

Pozatem  pierw szy raz w M yślow i, 
cacli urządzony zostanie w yścig pań.

Również sensacyjnie przedstaw ia się 
wyścig z przyczepkam i. W  w yścigu tym  
będą m ieli jeźdźcy okazję wykazać swą 
klasę i braw urę.

Początek zawodów o godz. 2.30 po
południu.

DZIŚ!
P re m je ra  m onum entalnego film u

K I N O 71A#Yf*IF7CikZA6ł:Ę3IE
dawniej 

\in»-Ttatr „Uizmlawy” .

(HOTEL ATLANTIC)
w  ro lach g ł ó w n y c h :

— JE A N  MURAT I KATU N A G Y .—

A A NADPROGRAM : 
TYGODNIK AKTUALNOŚCI.

Od czw artku 8 do 11 września włącznie.
Pierw szy raz w Sosnowcu!

100 proc. film  dźwiękowy p. t.:

Kins-Tstir Bomby nad Monte Carlo
w ro li głównej św iatow a a rty s tk a

„ P A U C E  SAR! MARI IZA
NADPROGRAM !

________________ K O M ED JA  D ŹW IĘKOW A.________________
Anons! Od poniedziałku 12-go w rześnia R A J UKRADZIONY 

w roli tytułow ej Nancy Carroll.

DROBNE OGŁOSZENIAPIE R W SZ A  W YTW ÓRNIA P A 
RA SO LI W ZA G ŁĘBIU

„ELEG ANT”
Sosnowiec, M odrzejowska 18, 

tel. 10.27.
poleca dam skie, męskie i dziecin
ne parasole w najlepszym  g a tu n 
ku, po najniższych cenach.

P rzy jm u je  wszelkie reperacje 
I pokrycia parasoli.

Zgubione dokum enty 
po 5 grosay za l  wyraz, I

K O W A LSK A  LU D W IK A  zgubiła 
książkę kasy  chorych, w ydaną w So-
snowcu._______________________________
ST E F A N JA  M IZ E R K IE  W ICZO W  A
zgubiła książkę kasy chorych 83499, wy 
daną w Sosnowcu.-
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Z y c ie  g o sp o d a r c z e .
G I E Ł D A

W arszawa, 9 . 9.
D olar St. Zjedn. 8.90,5 
F u n ty  ang. 31.10 
Rubel zł. 4.60 
D olar zł. 8.91

A K C JE  i ro żY C Z K i.
W arszawa, 9. 9, 

7 proc. Poż. S tabiliz. 55.25
3 proc. Poż. B udow lana 38.75 
D olarów ka 49.25
4 proc. Poż. Inw est. 100.00 
L isty  zastawne W arszaw y 48.50 
B ank P olsk i 87.50 
S tarachow ice 10.00 
Modrzejów 4.60
L ilpopy 14.00

D R U K A R N IA
EX̂ RES ZAOłĘBSA

SOSNOWIEC 
ul. Teatralna Nr. 1e, Telef. 4-94.

WYKONYWA: 
C zasop ism a, b roszu ry , afisze, 
ulotki, nakładow e robo ty  na 
m aszynach  rotacyjnych, o raz  
w szelkie robo ty  w zak res d ru

karstw a w chodzące.

CENY KONKURENCYJNE lt

U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książkę 
wojskową, w ydaną przez P. K. U. Kiel
ce na nazwisko Kozawkow M ikołaj.

N auka i wychowanie. t§l§gi

SZKOŁA handlowa m ęska, średnia za
wodowa, z praw am i, p rzy jm uje  zapisy, 
O plata m iesięczna 59 złotych, pracowni
cy państw ow i 5 zl. Sosnowiec, Targo
wa 12, tel. 284.

POSADY i PR A C E

E N ER G IC ZN E inteligentne, dobrej pre 
zencji siły  w większych m iastach, zosta 
ną  przy ję te  do pracy  stałej, odpowie, 
dzialnej. O ferty  kierow ać: administra-
cja „P. S. S.“ Sosnowiec._____________
OD l.g o  paździornika r. b. potrzebna w 
K ielcach osoba in teligen tna, do zarzą
du domu pojedynczego s ta rsz e j osoby 
z pomocą służącej. W iadomość: ,,Ex- 
pres Zagłębia", Kielce, K ilińskiego 18. 
POSŁUGACŻKA uczciwa potrzebna za 
raz. Sosnowiec, P iłsudskiego 18, szkoła 
kroju.

K U PIM Y  w ytw arzacz p a ry  (kocioł) V* 
P/s atm., zgłoszenia telefoniczne 8.76. 
MOTOCYKL „Jap" 600 cm. dwucylin- 
drow y w doskonałym  stanie do sprze. 
dania bardzo tanio. W. Niepoń, Sósno- 
wiec, Czysta 7.
SPRZED A M  sklep g a lan te ry jn y  z mie
szkaniem z powodu wyjazdu. Wiado. 
mość w adm inistracji.

ZGUBIONE świadectwo szkolne Ig o ra  
M awrodina, w ydane przez D yrekcję 
G im nazjum  Zrzeszenia Rodzicielskiego 
w Sosnowcu w roku  1931 uniew ażnia się.
STA N ISŁA W  W IE R Z B IC K I zgubił le 
gitym ację bezrobocia, w ydaną przez P . 
TJ. P. P. w Zawierciu.
K A ZIM IER Z TARCZYŃSKI zgubił 
dowód osobisty w ydany w K utn ie  i 
książeczkę wojskową w ydaną przez P . 
K. U. K utno.

Z POW ODU w yjazdu sprzedam  owo. 
carnię z urządzeniem . Wiadomość:
„Expres“, Dąbrowa. .
PLA C  80 prętów  przy ulicy  Dziewiczej 
sprzedam . W iadomość: Dziewicza 1. 11, 
miesz. 21, I I I  piętro.

b o T nT
DUŻA NAGRODA. K to  odprowadzi lub 
wskaże, gdzie jest piesek m ały  kunde
lek, szaro _ żółty, podgardle łapki bia
łe, w abi się „Amorek", _ zaginął 4_go 
września. Sosnowiec, Piłsudskiego 8.
K rajew ski. _____ _ _ _ ________ —
PR ZY B ŁA K A Ł się pies wyżeł do ode
bran ia . D ąbrow a, Poniatowskiego, Sad
kowski. _
W ZYW AM  pana  N owaka fryzjera  3.go 
M aja 5 do zapłacenia 16 zł. 15 gr. za 
wodę kolońską. Sztykgold, Piłsudskie-
go 23. _____________________________
ZA W E K S L E  wystawione przez żonę 
m oją M arję, dn. 16 g rudn ia  1931 r._ na 
zlecenie M. G utcherca na 100 zł. i a# 
nie odpowiadam, mąż H enryk  Piskor,
ul. Nowa 35._________________________
ZA G IN ĘŁA  koza (biała z burem) bel 
rogów. Łaskaw y znalazca da znać na 
posterunek w Zagórzu. .
5 — 10 TYS. ZŁ. PO TRZEBA  do pewne 
go in teresu  in tra tnego  z posadą. Wia
domość w „Expresie Zagłębia" w so
snowe/

Vvdawca: Helena Monsiorska. Druk. „Expres Zaziębia” Sosnowiec, ul. Teatralna 1, tel. 4-94. Redaktor odo.: Józef Oskófski


